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Z dniem 2 stycznia rozpoczyna się NOWY -BRENEKS NORZE 
nowe półrocze. Zapisy przyjmuje kance- 
latya szkoły muz. od 10— 2 i od 4—6 i 


wydana nakładem Tyg. Szachowego“ 
Cena 40 k: do nabycia wszędzie 


Odsloniecie a W sprawie wizerunku 
wi” | Adama Mickiewicza. 
Cały spoczy 4 na wielkiej platformie kwa- 


dratówej, mającej 18 metrów szerokości u pod- Żywa polemika tóczy 8 się w pismach galicyj- 
stawy. Siedm schodów prowadzi z każdej stro- | skich o wybór wizerunku Aok nit na po- 
ny na obszerny taras z marmuru gniewańskiego | mniku we Lwowie. Komitet miał zamiar wzoro- 
ciemnoszarej barwy, otoczony balustradą. Z ta- wać go na portrecie Horowitza. 


Warszawa, 24 grudnia, 
Dawno wyczekiwany dzień odsłonięcia pomni- 

ka naszego nieśmiertelnego wieszcza nadszedł. 
Dzień pochmurny, przejmująca wilgoć w po- 
wietrzu; szara, niżko na żiemię zwieszająca się 
opona obłóków nastraja wszystkich smutnie, lecz 


zarazem uroczyście, rasu wznosi się pełen prostoty cokół % granitu Gorąco przeciw tema oponuje p. Pawłowiez. 
Od wczesnego ranka podążają tłumy ku po- włoskiego, polerowanego, o tle blado różowem w Pisze on cay innemi: 
miikowi. Po przejścia gęstych kordohów sta- | eentki białe i szare: Część dolna, szersza, słu- Powody zaś, na których opieram to moje 
ja przed pomnikiem w ciszy uroczystej, ży. we froncie swym za podstawę do alegorycz przekonanie, są następujące: 
Za balustradą zaczynają się zbierać przedsta- nej ornamentyki, która w formach abstrakcyj- Naród, który wznosi pomniki swym zasłużo- 


wiciele iuteligencji. nych uzupełnić ma symbolicznym swym kształtem | nym mężom, rzecz oczywista, że chciałby mieć 

Z gości widzimy pp. Rudolfa Starzewskiego, | to, to posąg Mickiewicza mówi sam o sobie. Jest | ich wizerunki, o ile to być może, dokładne 
współredaktora „Czasu* y Krakowa, Wolskiego, tam głowa Apollina, % po za której tryska zło- | i wierne—ale gdy idzie © pomnik dla wieszcza, 
wydawcę „Słowa polskiego* ze Lwowa. Jha cista. wiązka; promieni, jakby snop genialnych | który w swoim czasie, budząc go z letargu, 
Kisprowicza, poetę ze Lwowó; redaktora Ber- | myśli, których bożek grecki był piastunem; głowa | blaskiem swego geniuszu tyle przyczynił mu 
narda Milskiego z Gdańska, Zygmunta Prylinga | jego opiera się na węzgłowiu u liry, palm i zwo- | chwały—rzecz również prosta, że chciałby mieć 
ze Lwowa, Władysława Raszewskiego z Opola, | jów papyrusu. Symbolika ta wymownie tłóma- | jego oblicze 4 owego czasu, gdy ten jego ge- 
Grzegorza Smólskiego z Wiednia, W ładysława czy, że jest to pomnik — poety, niusz wzniósł się do najwyższe, potęgi! Epokę 
Stodolniekiego z Berlina, redaktorów pism pro- Część górna eokółu wznosi się w „lekkobie- | tę dla Mickiewicza stanowią lata, w których dał 
wiucyonalny "M Dobrzańskiego % Piotrkowa, Gra- żnych ku górze liniach a wykonana jest w gra- | nam „Grażynę“, „Wallenroda“, „Sonety krym- 
bowskiego z Płocka, Radwana z Kalisza, Wierz- | nicie vioski, polerowanym, barwy jeszcze jaś- | skie“, „Dziadv*, „Pana Tadeusza“ i z tej to 
chlejskiego i Czajewskiego z Łodzi, Drouego niejszej „ tłem sinawo-szarem, © centkach bia- | właśnie epoki mamy jego wizerunki; w obrazie 
» Lublina, a dalej pp. Rak» Boczka | łych i czarnych. Oryginalność pomysłu artysty | „Na Judahu skale* Wańkowicza, w popiersiu 
(z Narodnich Listów i Zlatej Prahy), Lalina | tkwi w tem, że wiodąc okiem od podstawy ku | marmurowem i medalionie Dawida d'Angers w 
z gazety „Now, wr“ z Petersburga, Gia szczytowi pomnika, odczuwa się stopniowanie | miedziorycie Ant. Oleszczyńskiego — wizerunki, 
korespondenta Agencyi telegraficznej rosyjskiej, | tonu zasadniczego od ciemniejszego do tonów | wykonane przez współczesnych mu znakomitych 
Licyana Uziembłę y Wilna i in. coraz harmonijniej się zlewających z promienia- | artystów, zbliżonych doń duchem i sereem—a co 
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Z przedstawicieli władzy byli obecni: prezy- | mi słońca, którę dziś ukryło się za chmury. najważniejsze, wykonane z natury. Słowem wi- 
dent miasta generał-major Bibikow i oberpolie= Tu, w górnej części cokołu, pod kapitełem | zerunki pod każdym wzgiędem znakomite i od- 
majster m. Warszawy pułkownik Lichaczew. ośmiosłupa, umieszczony jest napis: powiadające pomnikowemu zadaniu. 


To też za niezbędne uważamy tu dodać, że 
CY cokolwiek było zrobione w tym względzie przed- 
RODACY. tem lub potem, nie może być brane w obeenym 

Postać Mickiewicza wspaniała. razie w rachubę; bo albo byłoby  niestosowue, 
Wzruszenie ogólne; żaden szmer nie zakłóca | by je przekazać potomności — albo w niem by- 
ciszy, tylko gdzieś hen,. z oddali dolatają | łoby więcej dobrych chęci, niżeli talentu—u za- 


O godz. 9.m. 50 rano przybyli ż seminaryam 
duchownego na plae pomnika: JE. ks. arcybiskup 
warszawski Wincenty Chościak-Popiel w towa- 
rzystwie księży kanoników: Matuszewskiego 
i LŁyszkowskiego, tudzież ks. kapelaua Rostwo- 
rowskiego i kg. Trompetelera. 


ADAMOWI MICKIEWICZOWI 
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W chwilę potem Henryk Sienkiewiez wpro- | dźwięki awo kościelnego tem i prawdy. 
wadził córkę Adama Mickiewicza, Maryę Tade- Odzywają się słowa modlitwy. To ksiądz Do pierwszych właśnie należy zaliczyć rysu- 
uszową z Miekiewiczów kGórecką, wraz % synem prałat Jan Siemiee dopełnia właściwego obrzędu | nek Ilorowitza, który nie jest czem innem, jak 
drem Ludwikiem Góreckim. poświęcenia miejsca, na którem pomnik się wznosi, | zlepkiem znanych fotografii, miedziorytów, dage- 

Puuktnalnie o dziesiątej na znak dany przez poczem trzykrotnie kropi wodą święconą zgro- rotypu, fotografii itp,—a ma jeszcze tę ujemuą 
Henryka Sienkiewicza orkiestra dęta pod dy- | madzonych. stronę. że obliczę wieszcza przedstawia nam 4 
rekeyą A. Miinclheimera zagrała modlitwę z Po ceremonii kościelnej muzyka zagrała po- | ezusu, gdy jako głowa rodziny był już nadła- 
Halki loneza z Halki; jest tò znak ukończenia uro- + many niedolą, 

Umilkłw muzyka, zapanowała uroczysta cisza. | czystości. i Żywo nam bowiem tkwi w pamięci 7 wy- 

Cisza, pełna podnioslego nastroju i powagi! Tłumy zaczynają się powoli rozehodzić we | stawy łwowskiej, ta jego postać o rozwianych 

Zasłona z pomnika zaczyna opadać; tłumy | wzorowym porządku; za chwilę napływają | włosach w rysunku Horowitza, z twarzą stro- 
obnażają głowy. Po chwili nkazuje się wspania- mowe, by ujrzeć pomnik. skaną, w angielskim surducie — jakby na szy- 


ła postać wieszcza. darstwo wdziewającą rękawiczki z eleganckim 


c 


gestem—w tym właśnie czasie, gdy, jak wiadomo 
zastawić musiał w lombardzie zegarek, by opła- 
cić lekarstwo dla chorej żony. 

Ze p. Horowitz jest malarzem znakomitym, 
któż tego nie wie—lecz aby mógł nam dać Mic- 
kiewicza, jakim my go znamy i mieć decy" 
temu już chyba trudno było by uwierzyć. Tu 
bowiem niedość artyzmu — tu zajrzeć trzeba w 
glębiny ducha—by przedstawić postać tego, który 
stanął na niedościgłyeh dotąd wyżynach i—który 
cierpiał za miliony... 

Ze ten pomysł p. Horowitza, jako mieszkańca 
podówczas Warszawy, gdzie każda nowość łatwy 
poklask znajduje, miał w niej powodzenie i że 
za nią, w zaufaniu in verba magistri poszli inni, 
niedość w tem może kompetentni, nie można się 
temu dziwić; ale że niektórzy z artystów rzeż- 
biarzy woleli wcielić w marmur lub bronz wła- 
sne pomysły, ignorując źródła obfite i dostępne, 
jakiemi są muzea -to juźchyba policzyć należy 

na karb braku należytej rezwagi, Jub co gorsza, 
tej dziś nieszczęsnej manii nbiegania „SIĘ ża no- 
wością—brakn myśli, która bodajby nie stała się 
klęską dla sztuki, 

I zaprawdę, jeżeli po tylu nieudałych ekspe- 
rymentach i zawodach—miałoby to trwać dalej 
—w stosunku dogdłuta i pędzla—to już chyba 
uwierzyć trzeba w jakieś tatum, co ciężyć nie 
przestaje nad sztuką naszą—a w danym wypadku 
nad pomnikiem Mickiewicza, 

Kierowany więc poczuciem obowiązku, i prze- 
konaniem, że w tem, co uważałem ża słuszne 
wypowiedzieć, spełniam moją powinność -— po- 
wtórzyć raz jeszcze muszę, (jakikolwiek będzie 
tego rezultat), że dla poważnych studyów wize- 
runku A. Mickiewicza, w sprawie pomnikowej— 
dotąd są tylko uznane trzy żródła, a mianowi- 
cie: Wańkowicz, Dawid d'Angers i Ant. Ole- 
szezyński. Co zaś do fotografii Szwycera, znanej 
4 licznych reprodukcyi — ta, jako wykonana w 
ostatnich prawie dniach Życia poety, jakkol- 
wiek miła dla rodziny—nie nadaje się do tego 
wcale; gdyż Miekiewicz znękany losem, nie był 
już podówczas podobnym do tego, jakim go 
znano, gdy twcrzył p. Tadeusza, jakim go w 
owym czasie druh jego serdeczny Dawid d'An- 
gers przedstawił w marmurze, — a przed którym 
stanąwszy niedawno znakomity rzeźbiarz, pan 
Pius Weloński — nie mógł był od niego oczu 
oderwać. 


KRONIKA. 


Nabożeństwa. W sobotę, jako w setną rocz 
nicę urodzin Adama Mickiewicza w kościołach 
św. Józefa, Najświętszej Maryi Panny i Świętego 
Krzyża odbyły się solenne nabożeństwa przy 
licznym współudziale ludności ze wszystkich sfer 
i stanów, 

Zaćmienie księżyca. Ziemia i księżyce są cia- 
łami ciemnemi, nieprzezroczystemi, oświetlone 
więc promieniami słońca wytwarzają po prze- 
ciwnej stronie cienie, czyli przestrzenie, do któ- 
rych promienie słońca albo zupełnie nie docho- 
dzą, albo tylko częściowo. Z powodu większych 
rozmiarów słońca cienie te mają postać stożków. 
Długość cienia odrzucanego przez ziemię jest 
średnio 216 razy większą od promienia ziemi, 
a że odległość księżyca od ziemi wynosi średnio 
60. takich promieni, przeto księżyc w drodze 
swej dokoła ziemi, może zanurzyć się w cień, 
odrzucony przez ziemię. 

Gdyby płaszczyzny, w których obraea się 
księżyc dokola ziemi i ziemia do koła słońca 
zlewały się, zaćmienie księżyca miałoby zawsze 
miejsce wówczas, gdyby słońce i księżyc zna- 
lazły się po obu stronach ziemi, na jednej wraz 
z nią linii prostej, Że zaś wspomniane płasz- 
czyzny nie zlewają się, lecz tworzą pewien kąt, 
pełne zaćmienia księżyca nie powtarzają się tak 
peryodycznie i często bywają tylko częściowe. 
Zjawiska te zależą nietylko od względnego na- 
chylenia dróg, opisywanych w przestrzeni przez 
księżyc i ziemię, lecz i od wielu innych oko- 
liczności, których tu szezegółówo rozpatrzeć nie- 
możemy. 

Ponieważ promienie słońca przechodzące 
przez naszą atmosferę załamują się, t. j. zmie- 
niają kierunek i wchodzą częściowo w przestrzeń 
zajętą przez cień odrzucony przez ziemię, przeto 
księżyc w cień pogrążony niema znacznego 
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ROZWOJ — Wtorek, dnia 27 grudnia „By: PK a Z. 
przyciemnienia, może być obserwowanym. Przed- 
stawia sie on wówczas w barwie ciemno czer- 
wonej albo brunatnej, 

w początku całkowitego zaćmienia plany 
i góry księżyca nikną w brunatnym cieniu, po- 
tem wsząkże, skoro cały księżyc skryje się 
w cień i przybierze jaśniejszy, czerwonawy kolor, 
kratery jego znowu można rozpoznać. 

Jedno z takich pelnych zaćmień księżyca, 
przypada właśnie dzisiaj, a rozpocznie się dla 
Łodzi o godzinie 11 minut 6 w nocy, chwila ta 
będzie początkiem zaćmienia, t. j. pierwszem 
zetknięciem się księżyca z cieniem odrzueonym 
przez ziemię. 

Zwracamy na to uwagę czytelników by, jeżeli 
pogoda. pozwoli, nie ominęli sposobności obser- 
wowania tego pięknego zjawiska w całym jego 
przebiegu. 

Ze świąt. Święta Bożego Narodzenia w Łodzi 
przeszły zupełnie spokojnie, niezakłócone żadnym 
wypadkiem ułeszczęśliwym, lub awanturniezym. 

Dzięki pięknej pogodzie miasto już w sobotę 
popołudnia e R nastrój uroczysty, robotni- 
cy przywdziali szaty odświętne, a wieczorem 
każdy znajdował się na łonie rodziny, by spo- 
żyć wieczerzę na jaką pozwoliły fundusze i przy 
opłatku zapomnieć o troskach powszednich. 

Tu i owdzie w okuach widać było zapalone 
choinki, około których kręciła się ucieszona 
dziatwa. 

Nie brakło i takich, których wieczerza skła- 
dała się z suchego kawałka chleba, a byli i ta- 
ey, którzy święta spędzili przy łożu chorego 
członka rodziny. 

Na pasterce i nabożeństwach w kościołach pa- 
nował ścisk nie do opisania, a lud nabożny za- 
pełnił cmentarze kościelne po brzegi. 

W dniu dzisiejszym fabryki są jeszcze nie- 
czynne. 

Choinka w pzytułku starców ikalek. W pią- 
tek w przytułku stareów i kalek po odprawio- 
nych nabożeństwach * w kaplicach -katolickiej 
! ewangelickiej zapalono choinkę i rozdano pen- 
syonarzom gwiazdkę. 

Na rdo tej oprócz qomoukay: zarządu 
towarzystwa dobroczynności i cżłonków komi- 
tetu przytułku obecny był J. E p. gubernator 
piotrkowski, który zwiedził wszystkie oddziały 
przytułku. 


Koncert. W ubiegły piątek w teatrze „Vic- 
toria* odbył się koneert znanego chóru męskiego 
N. Sławiańskiej. 

Teatr był zapełniony publicznością, która 
rzęsiście oklaskiwała każdy wykonany mimer. 


Teatr. Repertuar teatrn „Vietoria* na ezwar- 
tek zapowiada premierę „Śmierć Don Juana,“ 
w której przyjmą udział najpierwsze siły naszego 
teatru. 

W piątek zawsze napełniająca kasę „Małka 
Szwarcenkopf* —w sobotę zaś wznowiouą zosta- 
nie „Leta czyli rzeka zapomnienia“ z panem Win- 
klerem w roli Canolu. 

Widowisko zakończy mazur w 4 pary. 

W niedzielę przedstawienie popołudniowe wy- 
pełni weseła farsa Bissona „Kontroler wagonów,“ 
wieczorem wznowiony będzie „Dom otwarty* 
Bałuckiego, zakończony mazorem w 4 pary. 

Na Księżym Młynie na widowisko popołu- 
dniowe wybrano melodramat ź francaskie go „Ubo- 

dzy w Paryżu." 

Na stacyę męki pańskiej na Jasnej Górze zło- 
Żyli: Małżonkowie H. kody 50, stanisława Gno- | 
towska, służąca kop. 15. 

Ofiara. W ubiegły piątek, t.j. 23 b. m. 
nastąpiło, jak wiadomo, otwarcie ruchu na tu- 
tejszej kolei elektrycznej, dokonane przez pana 
gubernatora w obecności koncesyonaryuszów tej- 
że kolei, jako też pp. prezydenta miasta i polic- 
majstra, jako przedstawicieli miejscowych władz. 
Uroczystość ta odbyła się w skromnych ramkach, 
gdyż koncesyonaryusze kolei, zamiast urządzania 
kosztownych przyjęć dla licznych gości, ofiaro- 
wali na rzecz tutejszych instytucyj dobroczyn- 
nych, bez różnicy nak sumę 4,000 rubli, prze- 
znaczając z niej: 2,000 rb. na rzecz chrześciań- 
skiego Tow. dobroczynności—1, 000 rb, na rzecz 
prawosławnego Towarzystwa opieki nad bieduy- 
m: (popieczylstwo) — i 1,000 rb. na rzecz Tow. 
dobroczynności dla biednych wyznania mojże8%0- 
wego, ustawa którego została już przez wyższe 
władze zatwierdzoną. 

Porządki kolejowe. Mieszkaniec tutejszy p J. 


„N 297 
wyjechał do Warszawy ezynić zakupy na swię- 
ta, które ułożywszy do kosza oddał do ekspe- 
dycyi w Warszawie dla wysłania do Łodzi, 

W Łodzi. odebrał kosz z ekspedycyi sto- 
sownie do przedstawionego frachtu, lecz w domu 
przekonał się, Że odebrany kosz napełniony jest 
eudzemi rzeczami. 

Jak się okazało, zaszła pomyłka w ekspedycyi 
na stacyi Warszawa przy naklejaniu numera, 
który przylepiono na cudzym koszu. 

Z powodu tej pomyłki dzieci p. J. pozba- 
wione były prezentów gwiazdowych i choinki, 

Miła niespodzianka! 


Tramwaje. Puszczone w ruch wagony- tramwaje 
na przestrzeni od Paradyzu do Helevowa przepeł- 
nione bywają pasażerami, którzy na kaźdej stacyi 
staczają wojnę o miejsca wobec niezwykłego na- 
tłoku pasażerów. 

Każdy z wagonów robi dziennie 15 dystan+ 
sów po 4 kursa czyli 60 kursów i zabiera 30 pasa- 
żerów płacących po kop. 5za kurs, Zatem każdy 
wagon zarabia dziennie 60 >< 30 = 1,800 x< 5 
= 90,00 kop. ogółem zatem pizecięciowy do- 
chód z kursów tramwajowych wynosi dziennie 
540 rb. 

Zadziwiło nas jednak, że tramwajami łódz- 
kiemi nie jeżdzą żydzi biedniejsi, którzy z takim 
upragnieniem oczekiwali otwarcia koleielektrycznej. 

Zagadkę tę rozwiązuje  korespondencya 
w „Kuryerze Porannym“ który w M 356 pisze 
eo następuje : 

„Dziś zaczęły już naprawdę kursować tram- 
waje. Publiczność łódzka z niecierpliwością wy* 
ezekiwała tej chwili, a na podniecenie jej wpły- 
neta pogłoska, uporczywie obiegająca miasto, ja- 
koby żydzi postanowili wcale nie jeżdzić tram- 
wajami. 

Stwierdzić prawdziwości tej pogłoski na razie 
nie mogę, gdyż widziałem dopiero jeden wagon 
u osobami, jest ona jednak tak głośną, a w tre- 
ści swej ciekawą, że z chęcią ja podajemy. 

Przyczyną bojkotu tramwajów przez żydów 
ma być antysemickie usposobienie koncesyona- 
rjuszów. Zeby 20 ułatwić Aa Mię Arda 

mieście, uło się grono it a ak tô- 
wy mają opłacać Po ECA OZN - 
brane w ten OKU Mieniądźa, | Mada: pom 
wane dorożki, których kurs dla żydów będzie 
kosztował 5 — 10 k. 

Pytałem w tej sprawie kilka żydów inteli- 
gentniejszych i otrzymałem odpowiedzi wymija- 
jące, dużo dające dv myślenia.” 

Po Nowym Roku kursować zaezną wagony 
I klasy tramwajów elektrycznych i powiększoną 
zostanie liczba wagonów. 

Osobiste. P. Juliusz] Heintzel zaproszony zo- 
stał na członka ruchomego komitetu okulistycz- 
mogo przy warszawskim ipstytacie ortalmicznym 


Pożary. W wigilię o gadz. 3'/, po południu 
w domu Endego przy ulicy Piotrkowskiej pod 
Ne 108 wynikł pożar w fabryce zegarów Karola 
Heimana, zajmującej trzypiętrową oficynę, 

Ogień szalał z gwałtowuą wściekłością, to 
też na ratunek zostały wezwane wszystkie 'od- 
działy straży ogniowej. 

Pierwszym przy pożarze był I odóział stra- 
ży ogniowej i zajął posterunek od strony dzie- 
dzińca. 

Wązkie podworze utruduiało akcyę ratunko- 
wą, która wymagaia wiele energii ze względu na 
łatwopalny materyał, licznie nagromadzony w fa- 
bryce, która, mówiąc nawiasem, funkeyonowała 
korzystnie, a była, jako posiadająca na składzie 
dużo łatwopalnych materyałów, ubezpieczoną ni- 
żej wartości. 

Ponieważ ogień zagrażał sąsiadującej fabryce 
wyrobów wełnianych Heintzia, więc oddział 
straży Poznańskiego ustawił parową sikawkę na 
podwórzu tej fabryki i bronił budynków. 

Inne oddziały broniły przyległych oficyn. 

Ogień trwał do godz, 8 wieczorem, oddział je- 
dnak “i tlumił zgliszcza pożaru do godziny 10-ej 
rano. 

Wieczorem w pierwsze święto o godz. 10 we” 
zwano powtórnie II oddział straży, ogień bo* 
wiem wybuchnął na nowo. 

Palące się szczątki ugaszono w ciągu pół 80- 
dziny. 
Straty wynoszą kilkadziesiąt tysięcy rabli, 

Przyczyna pożaru niewiadoma. d 

— Wezoraj o godz. 5'/, po poł. wynikł po 
żar przy uliey Krótkiej pod A 11 w domu Lu 
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niaka, W mieszkaniu jednego z lokatorów zapa- 
liły sią łóżka skutkiem zbytniego rozgrzania 
pieca. 

Wezwany II oddział straży 


ogniowej ugasił 
poża w aagi 3 kwandransy. 


Teatr popularny. 


Jak dalece sztuki oryginalne, osnute na tle 
A: sach życia, nawet sięgającego czasów od- 
lejszych, zajmują i bawią widzów teatru po- 
M sę dowiodło nam wczorajsze przedstawie- 
nik popołudniowe na Księżym Młynie. Grano 
„Miód Kasztelański* I. Kraszewskiego, trzyakto- 
wą komedyę, do której temat zaczerpnął autor 
z drugiej połowy zeszłego stulecia. Zamaszystym 
rotmistrzem Kaniową, był p. Różański, który acz- 
kolwiek niedysponowany, bo trapiony dotkliwą 
chrypką, grał „przecież tak jak on tylko role po- 
dobue grywać umie: z rozmachem i animuszem 
rycerskim. 

Jackiem Sołoduchą był p. Szóbert i to Jac- 
kiem stylowym. Artysta wybozują pojął pisarze- 
wieza oszmiańskiego, plastycznie uwydatnił wszyst- 
kie cechy tego w swoim rodzaju Świętoszka, 
w którym próżność i cheiwość zagłuszają nawet 
wrodzoną mu chytrość i przebiegłość, Scena kie- 
dy Jacek Sołoduecha upija się miodem kasztelań- 
skim a następnie oświadcza księżnie, przeprowa- 
dzona była wyśmienicie. 

Petryłłę bardzo dobrze zagrał p. Bartoszew- 
ski, Był owym szezerym serdecznym. szlachcicem, 
zdolnym na wszelkie ofiary ale nie stworzony m 
do Krotochwili, bo jego otwarta natura nawet na 
niesłuszne kłamstwo zdobyć się nie umie. Wresz- 
cie podnieść nam jeszcze wypada weale dobrą 
grę p. Ceremużyńskiego «w roli Grzesią. 

Role kobiece w „Miodzie kasztelańskim * by- 
najmniej nie przedstawiają pola do podpisu na- 
wet dla pierwszorzędnych artystek. 

Pomimo to p. Wróblewska przez subtelną gre 
w roli Hurskiej wyszła na pierwszy plan i zu- 
pełnie usprawiedliwiła, że nawet taki frant, jak 
Jacek Sołoduchą dał się jej usidlić. 

Cześnikową i to wcale niezłą cześnikową, 
choć cokolwiek za sztywną, była p. Maliszewska. 
Rolę łowczanki, Marty bardzo milutko odegrała 
pauna Stogniewska. 

Widzowie przyjmowali sztukę gorąco i bawi- 
li się nią wyśmienicie. 

| S. łą 


Korespondeneya, 


Częstochowa, d. 25 grudnia. 


Wczoraj, jako w dniu stuletniego jubileuszu 
urodzin Mickiewicza, odbyło .się w klasztorze na 
Jasnej Górze nabożeństwo, na które przybyło 
dużo osób — przedstawicieli wszystkich stanów, 
klas i wyznań; nawet tutejsi mieszkańcy żydzi 
byli reprezentowani przez dwie osoby... 

Panoramę, przedstawiającą ukrzyżowanie Chry- 
stnsa, dla której, jak wiadomo, postawiono spe- 
cyalny, odpowiedni ku temu budynek, — co po- 
łączonem było z ogromnemi kosztami i tradoo- 
gajami, — zwiedza ostatniemi czasy bardzo mało 
osób i to przewaźnie żydów, których tu bynaj- 
mniej nie przyciąga treść obrazu, lecz on 
Sam, p prawdziwe, niepoślednie "dzieło ar- 
tyzmu,,. A szkoda wielka. dla chrześcian, któ- 
rzy, nie | korzystając ze sposobności odwiedzenia 
panoramy, tracą na tem zdrowy pokarm dla 
swej duszy, — i również dla wystawcy, który 
nie ma dostatecznych środków do staraunego 
utrzymywania w porządku i eałości panoramy. 

W mieście naszem, przyzwyczajonem do częs- 
tych napadów, rabunków, rozbojów i t. p. za- 
częło się nieco uspakajać jak o tem świadczy list 
p. naczelnika częstochowskiego powiatu, wydrn- 
kowany w „Warsz. Dniewuiku.* W ostatnich 
jednak czasach mamy uanowo do zanotowania 
kilka podobnych wypadków. W jednej z fabryk 
majster rzucił ślugarzowi w głowę młot, którym 
przeciął ją na dwie części; to samo uczynił 
przy pomocy deski dwunastoletniemu chłopakowi 
adorator służącej jego rodziców, za to, iż mały, 
przyjąwszy go za złodzieja, począł wołać o pomoc... 
Oba wypadki zaszły przy ul. Krakowskiej; zaś 


przy Ogrodowej i Tylnej, ETTE P zw Joa bez roman- 
tycznego charakteru, pobito strasznie i pokale- 
czono dwóch robotników fabrycznych, z których 
jeden zmarł po godzinie, drugi — unieszczęśli- 
wiony na całe życie. Obydwa wypadki stały 
śród dnia białego... 

Karnawał w tym roku zapowiada się dość 
żywy, lecz o tem sza! tymezasem. 

Wybiera się ztąd do Łodzi grono osób % po- 
śród i nteligencyi i miłośników świetnej muzyki 
na koncert Paderewskiego. 

K: L. 


Z kraju. 


Piotrków. Na posiedzenia komitetu ochrony 
lasów odbytem dnia 14 b. m. w Piotrkowie, roz- 
patrzone było wiele spraw dotyczących wyrębu 
lasu. 

— Delegatawi taksowymi na gubernię naszą 
— jak donosi „Tydzień piotrkowski“ naznaczeni 
zostali prz dyrekeyę głównę Tow. kredytowego 
ziemskiego następujący panowie: 

Lisicki Aleksander właś. Gomulina, Lazarew 
Stanisław wł. Mąkolie, Turski Antoni wł. Wilko- 
szewie i Jaszowski Stanisław wł. Lek Szlachec- 
ki na powiat piotrkowski; — pp.: Zeliński Ka- 
zimierz wł. Dębowca, Łuczycki Oktawiusz wł. 
Rzerzęczyce i Masłowiez Kaźmierz wł. Myśliw- 
czowa na powiat noworadomski; = JAR Bogu- 
sławski Władysław wł. Wielkowiecka |; Strado- 
mia, oraz Kwiatkowski Jan wł. Lubojny na po- 
wiat częstochowski; — pp.: Gorczycki Franci- 
szek wł. Tomiszewie i Ordęga Michał wł. Ja- 
worznika na powiat bedziński ; Pp-: Bobrow- 
nieki Nikodem wł. Mikołajewie, Gorczyński 
"Franciszek wł. Kruszewa i Kostanecki Jan wł. 
Charbie Dolnych na powiat łódzki; — pp; Eu- 
czycki Edmund wł. Przeczni, Pruski Każmierz 
wł. Łopatek i Trepka Bolesław wł. Wielkiej Wsi, 
na powiat łaski; — pp.: Kamiński Maksy- 
milijau właś, Dmosina, Jalijusz hr. Ostrowski wł. 
Ujazdu i innych, Ireżdziecki Napoleon wł. Naga- 
wek i Szamowski Gustaw wł. Kraszewa Wiel- 
kiego na powiat brzeziński; — pp. Wiłski Tytus 
włade. Wilkoszewicz, Łaskowski Wincenty właśc. 
Żdżar i Mukomaski Wacław wł. Kalenia ña po- 
wiat rawski. 

Obrońcą prokuratoryi Królestwa Polskiego na 
miejsę zmarłego $. p- Milkowskiego ogólne ugro- 
madzenie radeów tejże prokuratoryi powołało p. 
Wojewódzkiego. Wybór ten podlega zatwierdze- 
niu prokuratora Izby. - 

W okolicach Gidel poodkrywano w wielu 
miejscowościach pokłady szlaki, bardzo clietnie 
nabywanej do fabryk szkła, 


Ostatnie wiadomości. 


Konferencya przeciw anarchistom. 

Przed świętami konferencya przeciw anarchi- 
stom ukończyła swe prace. 

Wedle informacyi „Politische Correspondenz“ 
z Rzymu rezultatem konfareneyi jest postanowie- 
nie o ntworzenin międzynarodowego biura, w któ- 
rem jednoczyć się będą wszystkie wiadomości 
o anarchistach. Konferencya zajęła się przytem 
opracowaniem środków, jakie maja przedsięwzię- 
te dla kontroli przy wyrobie wybnelających ma- 
teryi, tudzież dla ukrócenia prasy anarchistyoz- 
nej. Zastosowanie tych srodków pozostawiono 
do woli mocarstw w miarę warunków, istnieją- 
cych w każdem z nich. 

Kongres amerykański. 

W izbie przedstawicieli na kongresie w Wa- 
szyngtonie deputowany stanu Misisipi powstał 
przeciw przyłączenia do Stanów Zjednoczonych 
wysp Filipińskieh, dodając przytem, iż weale nie 
życzy sobie, aby wyspy te zwrócone były Hi- 
szpanii, Jeżeliby Filipiny okazały się niezdol- 
nemi do samodzielnego życia politycznego, to 
lepiej oddać je pod wpływ Anglii, Wrancyi lub 
Niemiec, a najlepiej sprzedać je Anglii. Nastę- 
pnie izba deputowanych przyjęła projekt o wzbro- 
nieniu prowadzenia handlu produktami zagraniez= 
nemi, jeżeli te okażą się sfałszowane. 

Tureya. 

Sułtan zwrócił się w tych dniach do Bzeika- 

Ul-Islamu z prośbą o ogłoszenie edyktu uspra- 


27 grudnia 1898 r. 
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wiedliwiającego postępowanie sułtana w sprawie 
kreteńskiej i ustąpienie wyspy dobrowolnie a nie 
wskutek przegranej wojny. Podobny edykt główny 
duchowieństwa muzułmańskiego był dla sułtana 
niezbędnym dla oczyszczenia się od zarzntów ze 
strony całego muzułmańskiego świata. Atoli 
Szeik-Ul-Islam odmówił wydania edyktu, oświad- 
czająć przy tem, że sułtan nie miał najmni 
szego prawa odstępować dobrowolnie Tenkai S 
skiegu terytoryum, Wreszcie dodał, że sultan 
może go usunąć z zajmowanego stanowiska, lecz 
cała rada ulamów podziela jego zdanie% a całej 
rady sałtan usunąć nie może. Odmowa co do 
wydania wspomnianego edyktu podziałała na suł- 
tana przygnębiająco. 


Telegramy. 
PETERSBURG, 25 grudnia. Najjaśniejszy Pan 
i Najjaśniejsza Pani Aleksandra Teodorówna ż 
Najdostojniejszemi Dziećmi wyjechali z Liwadyi 
do Carskiego Sioła. 

ETERSBURG, 26 grudnia. Przybyli tu Naj- 
jaśniejsza Pani Marya Teodorówna z Jej Cesar- 
ską Wysokością Wielką Księżną Olgą Aleksan- 
drówną. 

PETERSBURG, 25 grudnia. Biuletyn © sta- 
nie zdrowia Jej Cesarskiej Wysokości, Wielkiej 
Księżnej Kseni Aleksandrówny, Wysokonowona- 
rodzonego Księcia Teodora: Jej Cesarska Wyso» 
kość Wielką Księżna Ksenia Aleksandrówaa prze- 
pędziła noe bardzo pomyślnie. Stan zdrowia 
Wysokonowonarodzonego jest zupełnie zadawalzia- 


SEWASTOPOL, 26 grudnia. Okręt „Prut* 
wiozący Jego Cesarską Wysokość Wielkiego Księ- 
cią Mikołaja Mikołajewieza i deputacye wojsko- 
we zatrzymany był przez burzę na morzu i za- 
winął zamiast do Odesy do Sewastopola. 
PETERSBURG, 25 grudnia. Rozkaz Najwyż- 
szy. Mianowani zostają: pomoenik dowodzącego. 
wojskami warszawskiego okręgu wojennego gene- 
rał piechoty Krzywobłockij członkiem Rady wo- 
jennej; komendant twierdzy warszawskiej, generał 
piechoty Komarow pomocnikiem dowodzącego 
wojskami warszawskiego okregu wojennego; na- 
ezelnik 6-ej dywizyi kawaleryi, generał lejtnant 
Parisow komendantem twierdzy warszawskiej, 
PETERSBURG, 27 grudnia, W wielkiej sa- 
li ratusza nastąpiło otwarcie pierwszego wszechro- 
syjskiego zjazdu działaczy na polu klimatologii, 
hydrologii i balneologii. Przewodniczył Jego Oe- 
sarska Wysokość Wielki Książe Paweł Aleksan- 
drawicz. 
PETERSBURG, 26 grudnia. Komisya prze- 
ciwdźumna donosi, że w Indyach, w prezyden- 
turze bombajskiej od 14 do 25 listopada zacho- 
rowało na dżumę 5,551 osób, z których umarło 
3,648. W porównaniu z poprzednim tygodniem 
liczba wypadków dżumy zwiększyła się o 740, 
śmiertelność zmniejszyła się o 285, 
MASSAWA, 27 grudnia. Ras Makonen zapro- 
ponował Ras Mangaszy spotkanie, celem, poroza- 
mienia się eo do warunków pokoju Mangasza 
z uwagi na małą liczbę sił zbrojnych, odwołał 
swoją przednią straż, która wysłana została do 
Anba Aladzi. Równocześnie wysłał do Menelika 
posłów z prośbą o ułaskawienie; 
WIEDEŃ, grudnia. Zmarła tu hrabina 
Thun, małżonka prezesa ministrów austryackich. 
BERLIN, 27 grudnia. Cesarz Wilhelm objął 
protektorat nad praskim związkiem wojaków. 
Głównym celem tego związku jest kult wierności 
dla króla i ojezyzny, 
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CENY FABRYCZNE. 


Istniejąca od 
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FABRYKA 


X Wyrobów Platerowanych i Srebrnych 84/, 


Sztućców stołowych patentowanych maszynowych, 
oraz 


Zaklad galwaniczny 


JÓZEF FRAGET 


w WARSZAWIE. 
Filiz ww LCodzīi, MPiaplu"l<apwwsil<- zn D 
Poleca wiele nowości srebrnych i platerowanych. 
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OoOzdobiona uwielcrna Ziotemi medalami. 


CENY FABRYC 


pas 


ZNE, 


WRZE 


1250 
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Piotrkow ska 15, mi./3-. 
Tylko na czas krótki 


W | kt C h | tk 
Pani Wiktoryna posiada talent za pomocą kombinaeyj fizyonomistycznych, kra- 
uiometryeżnych i chiromantycznych przepowiadania przeszłości i przyszłońci. 


Wiedzę tę, znaną już starożytnym persom, pani Wiktoryna posiada gruntownie. 
Wszędzie pani Wiktoryna cieszy się olbrzymiem powodzeniem, nawet u osób wybitnych 


Przyjmuje od 10 rano do 10 wieczór. 


ZPaPUPTPTPTPTPGYGPYPGPGPTPZ 
; FABRYKA FORTEPIANÓW i PIANIN 


nagrodzona medalami 


ARNOLDA FIBIGER w Kaliszu, 


poleca swój skład fortepianów w Łodzi, zaopatrzony w instrumenty 
własne najnowszej konstrukeyi po cenach fabrycznych. 


Pomieniony skład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej pod 
8 132, przyjmuje zamówienia na strojenia i reperacye. 1030 
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Polecamy nowowypuszczone, a życzliwie przez P.P. Palących przy- 
jęte papierosy i tytonie firmy 


W. J. Asmołowa I S-ka 


w Rostowie n Donem, 


przygotowane specyalnie podług gustu Publiczności w Królestwie Polskiem 


Papierosy: Uniwerselles Feliks Faure w cenie 10 sztnk 10 kop. 
+ Kometa, Sympatia, Feliks, Faure w eenie 10 sztuk 6 kop. 
Tytonie: Sułtan Flor, w cenie 2,40 i 3,20 kop. za funt, 


S Kediw Dubec w cenie rb. 5, 6, 8, 10 i 12 za funt. 
Nabywać można we wszystkich składach tabacznych i dystrybucjach 
skład glówuy i reprezentacja 
S-ka 


W. MUŚNICKI 
Piotrkowska Ne 19 i 69. 


l 
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Filje w Łodzi, 1472 


Redaktori wydawca W. CZAJEWSKI. 


A | KRAK=PRZEDMIEĆ sa 
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| Zakład Fotograficzny 


„S. PIOTROWICZ* 
Łódź, Nowy-Rynek 6, 


Wykonywa z natury lub przysłanych foto- 


grafij w rozmiarach do naturalnej wielkości 


portrety 


na umówione raty 
w ramach ozdobnych. 


w PABIANICACH. 
Filia zakładu fotograficznego w WARSZA- 
WIE Kantor Hotelu Drezdeńskiego. 1274 


Obstalunki przyjmują: 


Dentysta 


B. BRZOZOWSKI 


270 mieszka przy ulicy 
PIOTRKOWSKIEJ Ae 26, 
| obok cukierni p. Szmagiera, 
| w domu braci Szreterów. 


| 
Nowe wydanie Dzieł 
SIENKIEWICZA 


w 36 tomach 


tylko dlaprenumeratorów 


„tygodnika Ilustrowanego“ 


zawierać będzie (oprócz „Trylogii*) wszyst- 
kie utwory autora „Quo vadis* 

Począwszy od N. R. 1899 każdy prenu- 

merator otrzyma to miesiąc 


darmo tom Sienkiewicza 


Roczna preuumerata „Tygodnika Tlu- 
strowanęgo* wraz 12 tomami Dzieł Sienkie= 
wicza wynosi rocznie rb. 8 w Warszawie. 

| Z przesyłką pocztową rb. 12, 

Na oprawę 12-tu tonów dołączać można 
rb. 1 kop. 80, 

Adres adu. „Tyg. illustr. WARSZAWA 

| KRAK.-PRZEDMIESŚCIE Nr 17. 


Łódzka 
wypożyczalnia książek. 


posiaea wszystkie lepsze nowości z dzia- 
łów: powieści książek dla dziedi, nanko- 
wych i poezyj. Dział francnzkich książek 
został powiększony wdwójnaśob. 
Wiad. DZIELNA. 3. 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


Sprawy sądowe przyjmuje; nmowy 
Ą. wszelkie akta prawne, prośby i po- 
dania do wszystkiech Władz redaguje Aska- 
nas, p. adwokat. przysięgł Cegielniana 15. 
Bo obrończe adwokatów przysięgłych 
Henryka Elzenberga i Kazimierza Rós- 
smanun., Pasaż Meyera 6. 518 
p- futra męskie, niedźwiedzie i niedź- 
wiadki, m: ło używane i burka, do sprze= 
dania Kamienna Ne 1 stróż wskaże 531 


łody człowiek, kawaler, znający się 
na ieśnietwie, poszukuje posady od 
Nowego Roku Wiad, w „Rozwoju 522 


JEŻ 


łody binralista, pięknie i szybko piszą= 

cy, będący wolnym od g. 5 wieczorem 
sznką jakiego zajęcia. Wynagrodzenie skro- 
mne. Oferty proszę składać „W. A. N* w 
red, „Rozwoju“ 232 


ME": pięknie szyjącaą, sprzedam tā- 

nio Widzewska 47, stróż wskaże. 

N: gwiazdkę. Bazar dziecinny, Piotrków- 
ska 13 przygotował zapas nbranek dla 

chłopczyków i dziewczynek oraz bluzek dam 

skich po ceny eh przystępnych 


| „BRO. SQ 
d Nowe: go Roku. Do oddania filia inće- 
resu warszawskiego, egzystując ego od 

1830 roku. Reflektanci raczą sią zgłosić do 

przejrzenia w: truuków w red. „Rozw oju 


pPezniues stanoyi dla młodego człowieka 
Oferty składać w redakcyi. „Rozwoju“ 
pod lit. W. M. 526 
rzyjmuje zamówienia na bale, rauty, za 
bawy etc, eto, Od dwóch skrzypeki for- 
tepianu do 35 osób. Średnia 12 m, 20. Dy- 
róktor orkiestry .,Vietoria* 533 
klep kolonialno-spożywezy z dystrybn- 
vyą i patentóm na Ar zaraz do zet 
dania. Ul. Mikołajewska 2: 524 
p ZZ karta pobytn na imię Berty Kaj- 
nat, wydana z magistratu m. Łodzi 


| Zm Świętych. Dziełko, składające 
z 12 tomików za rubla. (Cena pierwotna 
3,50) w księgarni R. Schatketgo. Piotr= 
520 


rb. 
owska 71. 


W drukarni J. GRABOWSKIEGO i 5-ki. 


